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Kowieński

I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 

w V e W d  n i’m! »Rytas»’nr.
nlSZIC'|gp5ińy"demarche $S3S5 ll^-slcS?o, ^ ™ f ae« ° ^ ef

S S S S f f S i^ S ^związku z potrzebą zapewnienia pokoju. *nr.ewi ŝ o.#y>■ y fbałtycicie wraziły swa solidarność w sprawie paktu wschodniego.
Tego r o d z ą iu nolityka państw, należących do Ententy Ba*tyc 

klej Jest całkiem K r a i n a  i zrorumieia. 'Jobec niebeap
7flr7Pło zaerażeć projektowi paktu wschodniego ze strony LiaTt™e się paktowi sprzeciwiły, piania si| P f  ̂

znalezienia mimo wszystko takiego toy \e for-niał pokój również w Europie Wschodniej. Ze jzględtna to, ze ior
na takich gwarancyj dotknie również PanStJa. ^ ^ t̂ tioJrednio za­rzecza. bv nie było to projektowane bez udziału bezpośrednio za
interesowanych państw, w tym wypadku bez czynnego udziału Lit.;y,
Łotwy i Estonji. Wspomniane państwa,wykonując de^rche'utenty Bałtyckiej, dokonały właśnie w Paryżu wspólnego demarche .

Demarche ten ma niewątpliwie wielkie znaczenie polity . 
Jykazał on tym, którzy dotychczas wątpili w solidarność kr̂ jo-.. 
bałtyckich, że wśród tych państw istnieje napręwdę !V->ncynowisko w scrawie konsolidacji pokoju w Europie J^cnoaniej. ^ - licy 
i Polska spekulowały dotychczas wciąż na tam, ze w stosunku d 
paktu wschodniego pogląd litewski różni się zasadniczo od stanowis 
ka łotewskiego i estońskiego. Polska i Niemcy skłonne były na et 
uważać Estonję i Łotwę za przeciwników tego paktu. Ostatni demarche 
naństw bałtyckich w Paryżu iluzje te zburzył. .Pozatem demarche krajów bałtyckich dowiodł Polakom i niemcou., 
że liczba przyjaciół systemu traktatów regjonalnych nietylno nie 
zmalała, lecz przeciwnie wzrosła. W tym względzie polityka fran 
cusko-angielska odnośnie traktatów regjonalnych odnosi sukces, zas 
koncepcja polsko-niemiecka traktów bilateralnych ponosi klęskę.

Tem się też tłumaczy, że Niemcy, podając wiadomość o wspól­
nym demarche'u państw bałtyckich, pragnęłyby ją uwazac za francos 
ki wymysł, mający na celu poparcie polityki w sprawie paktu wschód 
niego. Wykazują też Niemcy zdumienie i niezadowolenie spowodu wspom­
nianego demarche'ń. Niemcom nie podoba się takie uzgadnianie poll 
tyki państw bałtyckich, gdyż z jednej strony osłabia ono pozycję^ 
niemiecka w walce przeciwko paletowi wschodniemu, ż drugiej zas, i 
to iest może najważniejsze, zmniejsza możliwości niemieckie w za 
kresie prowadzenia w tych krajach polityki kłócenia, która to poll 
tyka cały czas była przez Niemcy prowadzona.

Polska, widząc coraz wyraźniejsze oznaki zbliżenia trzech 
państw bałtyckich, czyniła niejednokrotnie wielkie wysiłki,dla za 
grodzenia temu zbliżeniu drogi. Zdaniem Polski bomem, zbliżenie 
takie jest z interesami Polski sprzeczne. Podróż Becka do krajów 
bałtyckich nie przyniosła pożądanych wyników. Mimo jego niechęci 
Ententa Bałtycką doszła do skutku. Ostatnia wizyta gen.Gąsiorow 
skiego w Rvdze i Tallinie również pozostała bez rezultatu, ^edwie 
bowiem generał zdążył z podróży powrócić, a oto Polacy otrzymali 
bardzo niemiłą dla siebie wiadomość o demarche u krajów bałtyc 
kich w Paryżu i to właśnie w sprawie, co do której gen .gąsiorow 
ski specjalnie nad Bałtyk jeździł. Innemi słowy, Polsce nie udało 
się wzmocnić frontu przeciwko paktowi wschodniemu, na którym to 
froncie kroczy Polska wraz z Niemcami.Jeszcze bardziej nrzykre dla /arszawy było skonstatowanie 
całkowitej utraty zaufania i wpływu w państwach, które poprzednio 
wykazywały jej sporp przychylności. Konkretnie rzecz biorąc, Polska 
przynajmniej narazie nic nie wygrała na s >ej proniemieckiej poli­
tyce na Zachodzie, a ponadto utraciła pozycje, chociażby tylko mo­
ralne, jakie posiadała w Europie Wschodniej. Polska osłabiła prze2 
to swą sytuację międzynarodową. nieco

Być może w związku z temi faktami uzasadniony są.wiadomości 
prasowe, iż Polska, pragnąc odzyskać utracony wpływ nad Bałtykiem, 
zdecydowała szukać sposobu porozumienia z Litwą. Wie udzielając
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" B i u l e t y n  Ko w ień s i t l  Dnie 1 8 . I I I .1 9 S 8  r .  S t i ^ g .

7l_v u. yr-ipiŁ-ieffo z n a c z e n ia  tym wiadomościom, k t ó r e  p rz y c h o d z ą  z n i~  
S » c k ic h  ź i ó d e ł ,  s ą d z i e  aimo w s ty s tk o  n a l e ż y ,  żę są w n i c h  sysiptoay, 
kZx™ ? „7p rnino S ie  n o l i  tykoa n i e  z a i n t e r e s o w a ć .  Niemcy są m e z a -  
d J ? , o ! ó L  z  p o d r ó ż y  g l n ! o ą s l o r o « s l c i o g o  nad  B a ł t y k ,  s ą d z ą c  że  j y s i ł r  
k i  p o l s k i e  w k i e r u n k u  wzmocnienia  p o l s k i c h  wpływów w k r a j a c h  b a ł -  
t v c S ? c h  s a  s p r z e c z n e  z i n t e r e s a m i  n i e m i e c k i e o i .  Niemcy, p t s z ą c  o 
t e n ‘“ i*  P o l a c v b ’o i  ecuj ą  p o jed n a ć  s i ę  z L i tw in a m i  d l a  z d o b y c ia  w ię k -  
I z e g o  na  p iós t - i l !  b a ł t y c k i e ,  p o w t a r z a j ą  znane  ju ż  Litwinom
o s t r z e ż e n i e  pod ad re sem  p o l i t y k ó w  n i e m i e c k i c h ,  J s y  c i  n i e  p o m in ę l i

U i  i r ; w v i ’ ŁJ.N-Ł j .  w  ^  i -  "  ,  .  - r  0wysiłków p o l s k i c h  w k i e r u n k u  p o r o z u m ie n ia  z L i t w a .  
' " n 4.„iv nr-pcsv n i e m i e c k i e j  można s ą d z i e ,

u z i c  i  z e  n i e n i u y  Ł e - ia ą u  r , t , , „ Q_
ków p o l s k o - l i t e w s k i c h ,  w y s ta r c z a  o b e c n i e  Niemcom b ł a h o s t k a ,  by  za
c z e l i  Po laków p o d e j r z e r / a ć .  T<+..

N i e z a l e ż n i e  od p o g ł o s e k  o p o l s k i e j  c h ę c i  p o r o z u m ie n ia  z L i t  
wa 1ećno i ^ s t ,  i a k  s i ę  z d a j e ,  d l a  w s z y s t k i c h  j a s n e ,  a m ia n o w ic ie  
ż e* p o k ó j  j e s t  zarówno d l a  d o l s k i ,  j a k  k r a jó w  b a ł t y c k i c h  k o n ie c z n y  
i  że  s t w o r z e n i e  prawdziwego poko ju  m iędzy  P o l s k ą  a h i t w ą  b a rd z o b y  
u ł a t w i ł o  r o z s t r z y g n i ę c i e  c a ł e g o  problemu pokojowego w Europ o 
Wschodniej i  z n a c z n i e b y  'wzmocniło sam p o k o j .  Rzecz p r o s t a ,  t u k * i 
p ok ó j  m iędzy  L i t  ra a  P o l s k ą  j e s t  s p r z e c z n y  z a g re s y s n s m i  P i n a m i  
n i e m i e c k i e m i .  B y łb y  on j e d n a k  w p r o s t  zbawienny  dla. samej - o l s . a  
i  d l a  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  b a ł t y c k i c h .  ,¥ związku z tern moznaby j e c y n i ę  
ż y c z y ć ,  by  p o g ł o s k i  o p o k e jo w o s c i  p o l s k i e j  w s to s u n k u  ao L i tw y  n i e
p o z o s t a ł y  t y l k o  p o g ło s k a m i .  , , , . , .

P o l s k a  d l a  z d o b y c ia  z a u f a n i a  p a ń s tw  o a ł t y c k i c n  i  uzyso.an_a 
i c h  w s p ó łp r a c y  ma. j e d n ą  t y l k o  d ro g ę :  p o p r z e ć  t a k ą  k o n s o l i d a c j ę  po 
k o ju  w" E u r o p i e  . / s c h o d n ie  j> k t ó r a b y  t u  na  c z a s  d ł u g i  gwarantowana 
sp o k ó j  i  k t ó r a b y  b y ł a  k o r z y s t n a  zarówno d l a  Po lsk i ,^  j a k  t e z  k r a  
jów b a ł t y c k i c h .  T ak i  pokó j  o t w o r z y ł b y  d rz w i  p r z e d  s c i s l e j s z ą .  współ 
p r a c ą  g o s p o d a r c z o —p o l i t y c z n ą ,  z k t ó r e j  z b i e g i e m  c z a s u  w Euro^-i-e 
Wschodniej w y tw orzy łby  s i ę  nowy c z y n n ik  p o l i t y c z n y ,  k t o r e g o  waga 

m iędzynarodowa mogłaby  zaimponować /schodowi i  Z a c h o d o v d . -

I C r o n i k a .
P o g ł o s k i  o z b l i ż e n i u  p o l s k o - l i t e w ­
s k i  e m p i  smo " R y t s ” d o n o s i  z Kowna, że g ru p a  o s o b i s t o ś c i  zam ie ­
r z a  j a k o b y  wydawać d z i e n n i k ,  k t ó r e g o  ce lem  b ę d z i e  p ro p ag an da  z b l i ­
ż e n i a  p o l s k o - l i t e w s k i e g o
D e m e n t i  k o r e s p o n d e n t a  "L i  e t  u v o s A i d  a s ”. 
15 marca  z g ł o s i ł  s i ę  do a g . " I s k r a ” r e d . G u s t a i n i s ,  k o r e s p o n d e n t  ko­
w ie ń s k ie g o  d z i e n n i k a  " L i e t . A i d a s "  z p r o ś b ą  o z a p r z e c z e n i e  i n f o r ­
m a c j i ,  z a m ie s z c z o n e j  w " K u r j e r z e  Warszawskim” z d n .1 4  b .m .  I n f o r ­
m ac ja  t a  p o d a j e  o ś w i a d c z e n i e  r e d . G u s t a i n i s a ,  j a k o b y  s p o ł e c z e ń s tw o  
l i t e w s k i e  "poddaw ało  s i ę  n a s t r o j o m  p r o p o l s k i m  ze -względu n a  n a p ó r
Niemców i  Sow ie tów " .

R e d . G u s t a i n i s  s t w i e r d z a ,  że  ż a d n e g o ^ o ś w i a d c z e n ia  podobne j  
t r e ś c i  nikomu n i e  u d z i e l a ł  i  że wiadomość t a  n i e  odpovdada  p r a w d z i e . -  
P r z y j a z d  l i t e w s k i e j  d e l e g a c j i  g o s p o ś  
d a  r  c z e j  d o  M o s k w y .  P r z y b y ł a  do Moskwy l i t e w s k a  de ­
l e g a c j a  g o s p o d a r c z a  z m i n i s t r e m  R o ln ic tw a  A l e k s ą .  1  s k ł a d  d e l e g a c j i  
wchodzą m . i n .  w i c e m i n i s t e r  I n d r y s z u n a s ,  d y r e k t o r  D ep ar tam e n tu  Hand­
lowego N o r k a j t i s  i  g e n . d y r .  l i t e w s k i e g o  banku państwowego P e k n i s .

D e l e g a c j a  o f i c j a l n y c h  rokowań n i e  p r o w a d z i ,  na c e l u  j e d y ­
n i e  z a p o z n a n i e  s i ę  z g o sp o d a rcz em i  sp ra y am i  S o w ie tó w . -  
N a s t ę p c a  M i c k i e w i c z a .  -  K a p s u k a s  a w 
k o m i n  t e r n i  e .  Niedawno z m a r ł  w Moskwie W incen ty  M i c k ie ­
w iczu  s - K a p s u k a s ,  b . p r e z e s  l i t e w s k i e j  s e k c j i  k o m i n t e r n u .  O b e cn ie  z a ­
m i a s t  M i c k ie w ic z u s a  zamianowano na t o  s t a n o w is k o  w s p ó łp ra c o w n ik a  
j e g o ,  s ły n n e g o  k o m u n is t ę  A l e k s ę - A n g a r i e t i s a . -
T a l l i ń s k i  k o r e s p o n d e n t  " J o r n a l  d e s  
D e b a t  s"  o r z e k o m e j  p o d r ó ż y  p u ł k .  P r y s ­
ł o  r  a  d o  K o w n a  i  c e l a c h  p o d r ó ż y  g e n .  
G ą s i o r o w s k i e g o .  P r a s a  r y s k a  z  1 3 . I I I . 35 r . : " J o u r n a l  
d e s  D e b a t s "  d o n o s i  z T a l l i n a  co n a s t ę p u j e :  P odróż  s z e f a  s z t a b u  p o l ­
s k i e g o  g e n .G ą s io r o w s k i e g o  do Łotwy, E s t o n j i  i  F i n l a n d j i ,  r o z p a t r y w a n a  
j e s t  z j e d n e j  s t r o n y  j a k o  d y p lo m a ty c z n y  k r o k  rz ą d u  w a rsz a w sk ie g o  
w k r a j a c h  b a ł t y c k i c h ,  z d r u g i e j  z a ś ,  j a k o  p r ó b a  z w i ę k s z e n i a  l i c z b y  
P a ń s tw ,  k t ó r e  s i ę  n i e  z g o d z i ł y  na  p r o j e k t  f r a n c u s k o - s o w i e c k i  w 
s p r a w ia  p a k tu  w sch o d n ieg o ,  w Rydze i  T a l l i n i e  g e n . G ą s io r o w s k i  d o ło ­
ż y ł  j a k n a j w i ę k s z y c h  w ys i łkó w ,  a ż e b y  p r z y w r ó c i ć  P o l s c e  § t s » o \ i i f k o ,





’’Biuletyn Kowieński Wilbi". Nr.1247. .S5^r._^Str.5.

iakie zajmowała Polska nad Bałtykiem zanim nie wszedł w życie pakt 
o wzajemnem porozumieniu i współpracy krajów bałtyckich.

Obecnie mówi się o nowej podroży b.premjera polskiego płk. 
Prvstora do Kovma. Celem tej podróży jest likwidacja konfliktu pol­
sko-litewskiego, a jednocześnie osiągnięcie zbliżenia między Pol-
ska a państwami bałtyckiemi.‘ W tallińskich sferach politycznych, gazie szefa sztabu pol­
skiego pode jmov;ano nader serdecznie, panuje przekonanie, ze posu­
nięcia generała polskiego nie miały dla rządu warszawskiego żad­
nych praktycznych wyników. Co się tyczy podroży gen.Gąsiorowskie- 
go do Helsinki, wizyta ta miała jednocześnie charakter politycz-
DyziiUe1ntnriyk”a r z  s z w e d z k i  n a  L i t w i e .  "L.Aidas" 
Nr 60 /III.55 r./: W tych dniach bawił na Litwie redaktor tygodni­
ka* szwedzkiego p.Nils Bohman. fizyta jago ma na celu zapoznanie
sie z życiem litewskiem.— „ . ,Z d z i a ł a l n o ś c i  t - w z b l i ż e n i a  p a ń s t w  
b a ł t y c k i c h  w S z t o c k h o 1 m i e. Prasa kowieńska 
/III.35 r./: Ze Sztockholmu donoszą, ze na ogolnsj akademjj. -z.<edz 

ko- łotewskiego, szwedzko-estońskiego i szv/edzko-litewskiego to.’a 
rzystw zbliżenia, jaka się odbędzie dn.26 b.m. w bztockhclmie, '/ry 
stąpi z przemÓY/ieniem b.estoński prezydent J.Tennison. .

W koncercie weźmie m.in. udział solista Opery Litewskiej ku
czyPskas.-

III. ZAGADNIENIA POLITYKI TEINgTRZKEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE.
K r o n i k a .

K ł a j p e d z k i  s ą d  s t a t u t o w y .  "L.Zinios” Nr.60 
/ t u  55 r./; Gabinet Ministrów przyjął ustawę o stworzeniu przy 
Trybunale Najwyższym kłajpedzki ego sądu statutowego. Sąd składa 
się z prezesa i 4 sędziów. Prezesem jest prezes Trybunału Łajw. 
lub jago zastępca. Członkowie sadu wyznaczani są na 7 lat. Sąd 
raa rozstrzygać sprawy w zakresie kolidowania postanowień statu­
tu kłajpedzkiego z ustawami Republiki względnie z rozporządze­
niami władz administracyjnych.- .U n o w o c z e ś n i e n i e  r a d i o s t a c j i  k o w i  en 
s k i e j. Prasa kowieńska /III.35 r./: ',V początku kwietnia zosta­
ną zainstalowane w rozgłośni kowieńskiej aparaty bardziej nowo­
czesne niż te, jakie rozgłośnią posiada obecnie.

VII. BP RA TY KŁAJPSDZKIE.
K r o n i k a .

R o z w ó j  p o r t u  i p r z e m y s ł u  k ł a j p e d z ­
k i e g o .  "Rytas” Nr.60 /III.35 r./: Kłajpeda w ciągu ostatnie­
go dziesiątka lat stała się najpoważniejszym ośrodkiem przemysłu 
litewskiego, zatrudniającym więcej niż trzecią część ogólnej iloś­
ci robotników fabrycznych w Litwie. Kłajpeda była prawie wyłącz­
nie ośrodkiem przemysłu drzewnego i jego przetworów. Obecnie oprócz 
fabryki celulozy, kilku wielkich tartaków i fabryki forniru rozwi­
nęły się rÓY/nież nowe gałęzie przemysłu. 6 fabryk włókienniczych 
zatrudnia łącznie 2 tys. robotników, 3 fabryki obróbki żelaza, jed­
na przetwórnia bekonów, kilka mydlarni, fabryk cukierków, kosmety­
ków i t.d. zaopatrują znaczną część rynków litewskich.

Dzięki temu rozwojowi przemysłu miasto również rozrasta się.
Od 1952 r. powstało 1.784 nowych mieszkań. Zużycie elektrycznoś­
ci wzrosło z 1,25 milj.kw. w r. w r.1923 do 9 milj.kw. w r.1934. 
Ludność miasta wzrasta przeciętnie o 1.000 mieszkańców rocznie: 
gdy w r .1923 wynosiła ona 33,5 tys., obecnie nalicząją 44,5 tys. 
ludności. W przyroście tym poważny odsetek stanowi ludność napły­
wowa z Wielkiej Litwy, głównie robotnicy z pobliskich okolic oraz 
nieco urzędników.

Do rozwoju miasta poza rozbudową przemysłu przyczynił się 
wciąż wzrastający ruch w porcie.

W przedwojennych latach 1910 - 14 tonaż netta statków przy­
pływających wynosił 317 tys.tonn rocznie, w r.1924 spadł do 266 
tys.tonn, w latach 1929 - 33 wzrósł do 541 tys.tonn, by w 1934 r. 
osiągnąć cyfrę rekordową 622 tys.tonn.

Kłajpeda jest portem wybitnie przywozoy/ym: np. w r.1934 wy­
wieziono towarów 275 tys.tonn,. zaś przywieziono 738 tys.tonn.-




